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D z ię k u ję  Litwie
ULNO. 16|marca pięć tysię- 
l nciestników wiecu przed 
Larniętym przez wojskowych 

Prasy skandowało: 
jjttuwa“, I „Rosj a44, „Śacha- 
j1  Otóż znajdującemu się 
picowi-nadano imię wybit- 
ijj bojownika o prawa czło- 
p  laureata pokojowej Na- 
f t j Nobla, akademika And- 
i  Sacharowa.
Pomawiali deputowani do 

Najwyższej Litwy, rad 
|pp  Wilna i Moskwy, 
więźniowie Gułagu, przy- 

ale Sacharowa. Uroczyście 
witana została wdowa - po 

jego współbojowniczka Je- 
Boner.

ltónejsze ezasy 1— powie- 
ala ona — cechuje wielka 

która stanowi funda- 
Związku Radzieckiego. Za- 

jednaW odróżniać ple-' 
I jg ziarna. Andriej pisał 
9̂  a* frzeba się liczyć od 
Jfrr i  Słowaków. Obecnie 

| |  uczyć od Litwy, któ- 
f*rwsza, jeszcze w. skfa- 
- fo^zku Radzieckiego po- 
tola „nie4*. Rosja dziękuje 
“Litwie. Prezydent ZSRR, 

f^ictwo partyjno-radziec- 
|M  nam wojną politycz­
nie być to jednak wojna 

prceęiwko narodowi, 
jogu budynku, obok no- 

jJJczki z napisem .Aleja 
I  - y (Aleja Wolności) 
l |  Jeszcze jedną — „Plac 

i garowa*. N a piać u, 
\ .Jarowa wzniesiono kil- 
jaewsklch krzyży. Wa- 
( '-Opisem*' ^.Strajk gło- 
% »i Przykładem pracow- 
L **®yizji i radia zaczęli 
!'ip f ennikarze gazet1, 
- '.Zwróćcie gmachy 

i ^ i z j l .  radia“ Ł  g i<£

towarzyszący jej 
f® Rady Moskiew- 

ł-  1 się przed wieżę te^ 
na I cmentarz, gdzie

spoczywają. ofiary 13 stycznia.
Gościa przyjęli przewodniczą­

cy Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej W ytautas Landsber- 
gis z małżonką. Podczas serde­
cznej rozmowy J. Boner powie­
działa, iż wierzy, że Litwa 
będzie wolna, bo słuszność 
jest po stronie Litwy.

Na konferencji prasowej w 
rozmowie z korespondentem 
ELTA J. Boner powiedziała:

— Państwa bałtyckie posłu­
żyły Związkowi Radzieckiemu 
za wzór, jak należy dążyć do 
wolności. Niezależnie od prze­
biegu wydarzeń, oddziela się 
one od Związku Radzieckiego. 
Prezydent ZSRR w swym 
wczorajszym przemówieniu te­
lewizyjnym nie potrafił nio wy­
raźnego powiedzieć, a jego 
słowa o „odnowie*4 Związku 
przypominają sytuację, gdy 
człowiek chce włożyć nowy 

- garnitur, a podają mu stary, 
łatany. Tak zwane referendum 
jest kolejnym oszustwem naro­
du, potrzebnym jedynie wła­
dzom radzieckim. Sowieci prze­
prowadzają na Litwie referen­
dum bez list wyborczych, kto 
tylko zechce, niezależnie od te­
go czy posiądą prawo głosu, 
może głosować tyle razy, ile 
zapragnie. Aczkolwiek w pro­
jekcie umowy związkowej znaj­
dujemy słowa o suwerenności, 
niezwłocznie zostaje ono skreś- 

, lone. Widzimy to doskonale w 
Wilnie, gdzie się panoszą obce 
siły.

Podczas wiecu na placu przy 
Domu Prasy odsłonięta została 
rzeźbiona w drzewie litewska 
kapliczka z Męką Pańską. Na­
pis głosi; „Sacharowowi — 
wdzięczna Litwa“.

Przybita do kapliczki tablica 
informuje, iż „w tym miejscu 
stanie pomnik A. Sacharowa*4.

(ELTA)
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SPOTKANIE Z JAMESEM BAKEREM
16 marca w rezydencji amba­

sadora USA w Moskwie odbyło 
się spotkanie sekretarza stanu' 
USA Jamesa Bakera ze stały­
mi przedstawicielami rządów 
republik Litewskiej, Łotewskiej i 
Estońskiej w Moskwie Egidiju- 
sem Biczkauskasem, Janisem Pe­
tersem i Jurim Kahnem. W spot­
kaniu, które trwało ponad go­
dzinę, uczestniczyli również am­
basador USA w Moskwie Jack 
Metlock, minister bez teki rządu 
Republiki Estońskiej Enden
Lipm.

Przedstawiciele Litwy, Łotwy 
i Estonii poinformowali sekre­
tarza stanu USA o obecnej sy­
tuacji w państwach bałtyckich, 
ich stosunkach z ZSRR. Przy­
pomniano wyniki sondażu w 
republikach bałtyckich oraz
stosunek tych państw do zorga­
nizowania 17 marca referendum 
ZSRR. Szerzej poruszone zosta­
ły kwestie ewentualnych rozmów 
między republikami Litewską, 
Łotewską i Estońską oraz
ZSRR. J. Baker podkreślił, iż 
jest zainteresowany, aby między 
tymi państwami rozpoczęły się

realne, prawdziwe rozmowy w 
sprawie niepodległości. USA w 
rąmach swych możliwości ułat­
wią ich początek.

Sekretarz stanu mówiąc o 
tym, że rozprawom tym nie po­
winny towarzyszyć żadne wa­
runki wstępne podkreślił jedno­
cześnie, że państwa bałtyckie 
nie wstąpiły do ZSRR i nie po­
winny przestrzegać ustawy o 
mechanizme wystąpienia. Prze­
dstawiciele państw bałtyckich 
zaprzeczyli podanej przez ZSRR 
J. Bakerowi informacji, że „nie 
są one gotowe do rozmów".

Sekretarz stanu zaznaczył, że 
USA 1 nadal zamierza udzielać 
Litwie, Łotwie i Estonii bezpo­
średniej pomocy medycznej.* Z 
myślą o nawiązaniu lepszych 
kontaktów kontynuowana jest 
praca na rzecz założenia .ośrod­
ków informacyjnych w państ­
wach bałtyckich.

ELTA poinformowana została 
o tym przez służbę prasową 
Przedstawicielstwa Republiki Li­
tewskiej.

/ELTA/

UCHW AŁA RADY NAJW Y2SZEJ 
R E P U B L IK I LITE W SK IEJ

O zezw oleniu  n a  pociągnięcie do odpow iedzialności 
k a rn e j depu tow anego  do Solecznickiej R ady 
Rejonowej o raz  Paszkońskiej R ady Apllinkowej 
J a n a  M łyńskiego

Według dowodów prokurato­
ra generalnego Republiki Li­
tewskiej deputowany do Solecz­
nickiej Rady Rejonowej oraz 
Paszkońskiej Rady Apllinkowej 
Republiki litewskiej Jan Mły­
ński jako przewodniczący koł­
chozu „Paszkoniai44 w rejonie 
solecznickim stale stosował 
przemoc wobec kołchoźników.

Prokurator rejonu solecznic- 
kiego od 12 listopada 1990 r. 
trzykrotnie zwracał się do Rady 
samorządu rejonowego o ze­
zwolenie na pociągnięcie depu­
towanego J. Młyńskiego do od­
powiedzialności karnej. Rada 
rejonowa wniosku prokuratora

dotychczas nie omówiła i nie 
wydała zezwolenia na * pociąg­
nięcie J. Młyńskiego do odpo­
wiedzialności karnej.

Kierując się artykułem 78 
Tymczasowej Ustawy Zasadni­
czej Republiki Litewskiej oraz 
artykułem ustawy o statusie 
deputowanego do Terenowej 
Rady Samorządu Rada Najwyż­
sza Republiki Litewskiej posta­
nawia:

zęzwolić na pociągnięcie dó 
odpowiedzialności karnej depu­
towanego do Solecznickiej Rady 
Rejonowej oraz Paszkońskiej 
Rady Apllinkowej Jana Młyń­
skiego.

Przewodniczący Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej W. LANDSBERG1S

Więc jest to najnowszy dorobek 
86 autorek, gdyż w zasadzie au­
torkami są same kobiety,- które 
zatytułowały ekspozycję „Moja 
ulubiona praca", W zasadzie 
wszystkie utwory noszą charak­
ter użytkowy, dużo wyrobów ze 
lnu; serwetki, ręczniczki, serwe­
ty. Dużo haftu, który ostatnio 
przeżywa jenesans.

Ekspozycja czynna będzie do 
8 kwietnia. Została zorganizo­
wana po raz pierwszy w tak 
szerokim zakresie i poświęcona 
jest jubileuszowi 25-lecia sekcji 
rękodzielniczej. Inf. wł.

Wilno, 14 marca 1991 r.

Spotkanie Z. Waiszwily 
z ministrem spraw 
wewnętrznych ZSRR

16 marca w Moskwie wice­
premier Republiki Litewskiej 
Zigmas Waiszwila spotkał się 
z ministrem spraw wewnętrz­
nych ZSRR W. Pugo, W po­
nad dwugodzinnej rozmowie 
uczestniczył przedstawiciel 
rządu Republiki Litewskiej w 
Moskwie E. Biczkauskas i za­
stępca ministra spraw wewnę­
trznych ZSRR N. Demldow. 
Omówiono problemy stosunków 
między MSW Republiki Litews­
kiej i MSW ZSRR oraz sporo 
konkretnych zagadnień, których 
rozstrzygnięcie wymaga poro­
zumienia i dobrej woli obu 
stron. Są to: sprawa działalnoś­
ci oddziału milicji o specjalnym 
przeznaczeniu MSw ZSRR, 
zwrot zagarniętej broni, zaopa­
trzenie materiałowo-techniczne, 
wypłata emerytur, paszporty za­
graniczne, sposoby oraz środki 
ewentualnej i niezbędnej współ­
pracy; zwrot zajętych w Wilnie 
budynków. Strony zgodziły się 
z tym, że sytuacja, gdy MSW 
ZSRR kontroluje zagarnięte 
przez armię radziecką budynki 
Telewizji i Radia Republiki Li­
tewskiej oraz Wieżę Telewizyj­
ną jest nienormalna. Wymienio­
no poglądy na temat możli­
wych sposobów załatwienia 
tej sprawy.

B. Pugo omawiając sprawy 
współpracy MSW Republiki Li­
tewskiej i MSW ZSRR pod­
kreślił, że stworzenie alterna­
tywnych struktur milicji na Lit­
wie (analogicznych do sytuacji 
w prokuraturze) jest nie do 
przyjęcia i nie pożądane nie 
tylko dla Litwy lecz i ZSRR.

Strony skonstatowały, że nie 
czekając na początek oficjal­
nych rozmów międzypaństwo­
wych grupy robocze MSW Re­
publiki Litewskiej i ZSRR irtśją 
się zabrać do rozstrzygania 
konkretnych, niezwłocznych 
spraw i przygotowywać pro­
pozycje dwustronnych porozu­
mień. Postanowiono w najbliż­
szym czasie sformować konsul­
tacyjne grupy robocze.

(ELTA)

W kilku zdaniach
OTWARTO BIBLIOTEK? 

ŻYDOWSKĄ. Wilno po prze­
szło 50 latach przerwy znów 
się doczekało biblioteki żydows­
kiej, jak na razie skromnej. 
Została otwarta w śródmieściu, 
w niedużym domu przy ul. Pa- 
menkalnio 8 .

PIKIETA INWALIDÓW. 
Przed gmachem Komitetu Cent­
ralnego Komunistycznej Partii 
Litwy odbyła się pikieta inwa­
lidów. Zgromadzili się. tu pok­
rzywdzeni przez los ludzie, aby 
wyrazić surowy protest M. Bu- 
rokewicziusowi oraz jego eki­
pie, którzy zagarnęli papier, 
stanowiący własność Litewskie­
go Stowarzyszenia Inwalidów.

(ELTA)

Oświadczenie Rządu Republiki Litewskiej
7 marca 1991 r. patrol wojs­

kowy oddziału MSW ZSRR o 
specjalnym przeznaczeniu, stac­
jonującego na terytorium Litwy, 
zatrzymał pracowników Depar­
tamentu Bezpieczeństwa Państ­
wowego Republiki Litewskiej 
W. Petrawicziusa i K. Mickusa. 
16 godzin byli oni trzymani w 
celach komendantury jednostki 
wojskowej m. Wilna 1 przesłu­
chiwani. Odebrano im przedmio­
ty osobiste, dokumenty, samo­
chód służbowy. Niektóre przed­
mioty osobiste i dokumenty do­
tychczas nie zostały zWrocone.

10 marca 1991 r. około godz. 
21 pracownicy OMON oddziału 
o specjalnym przeznaczeniu 
MSW ZSRR o godz. 21 w las­
ku wałakampiajskim zatrzymali 
samochód, stanowiący własność 
gospodarki samochodowej rządu. 
Republiki Litewskiej, przy któ- 

* * ■ ’ * zlonek r

przesłuchiwany, poniewierany. 
Następnie odwieziony został do 
komendantury Wileńskiej Jed­
nostki Wojskowej. Samochód 
oraz przedmioty osobiste A. Mer- 
kysa dotychczas nie zostały 
zwrócone.

11 marca o godz. 2 min. 15 
grupa pracowniKÓw oddziału o 
specjalnym' przeznaczeniu MSW 
ZSRR oraz wojskowych armii 
radzieckiej zatrzymała jadących 
samochodem służbowym pra­
cowników oddziału o specjał* 
nym przeznaczeniu MSW Re­
publiki Litewskiej szeregowego 
A. Ilkewicziusa, sierżantów 
A. Biespałowa i A. Brodawskie- 
go, st. sierżanta S. Petronisa. 
Odwiezieni oni zostali do niele­
galnie zagarniętej bazy Akade­
mii Policji Republiki Litewskiej, 
odebrano im broń służbową.

W tym samym dniu o godz. [

rejonu szyłuckiego R. Alminaus- 
kaś oraz inspektor Państwowe! 
Inspekcji Samochodowej sierżant 
W. Armonas. Odwiezieni oni 
zostali do bazy OMON MSW 
ZSRR, odebrano im broń służ­
bową i radiostację.

Rząd Republiki Litewskiej su­
rowo protestuje przeciwko takim 
działaniom i żąda niezwłoczne­
go zwrotu zagarniętego mienia, 
broni służbowej* dokumentów 
oraz ukarania winnych.
* Rząd Republiki Litewskiej oś­
wiadcza, że terrorystyczne dzia­
łania OMON MSW ZSRR oraz 
żołnierzy armii radzieckiej w 
stosunku do cywilnych miesz­
kańców republiki, prowokacje 
względem funkcjonariuszy po­
licji są brutalnym naruszeniem 
elementarnych, norm prawnych. 
Odpowiedzialność za ewentualne_



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I * 19 m a rca  1991 r.

MOŻEMY, ALE NIE UMIEMY I Gościnne występy Teatru Śląskiego

Rzecz jasna, człowiek po 
dniu pracy przy obrabiarce, za 
kierownicą, na placu budowy, 
a nawet za biurkiem zawsze 
musi coś kupić dla siebie i ro­
dziny. Ale czy jest to rzecz 
normalna, gdy całymi miesiąca­
mi trzeba krążyć po sklepach 
w poszukiwaniu bluzki, pary 
butów, a na komplet mebli cze­
ka Się latami.

Marzeniem niemal nie do 
urzeczywistnienia stało się ku­
pienie kolorowego telewizora, 
brakuje odkurzaczy, nie mówiąc 
juź’'0**młynkach'd0 ' kawy, elek­
trycznych tarkach, mikserach 
oraz innych niezbędnych przed­
miotach domowego użytku.

Taka jest rzeczywistość, a 
jednocześnie dane statystyczne 
mówią, że w republice produ­
kcja towarów prawie nie ma­
leje... Wiec o co tu chodzi?

Jeśli zgłębimy sedno sprawy, 
to stwierdzimy, że te dane wy­
rażone są w rublach, że sporo 
przedsiębiorstw produkuje mniej 
niż przewidują zadania, ale na 
tym nie cierpi, bowiem realizuje 
swe wyroby po wygórowanych 
cenach, zmniejsza albo całkiem 
likwiduje wyroby poszczegól­
nych grup towarów, szczególnie 
poszukiwanych ‘ na rynku.

Owszem, dobrze jest, że sze­
reg przedsiębiorstw przemysłu 
■ciężkiego reaguje na potrzeby 
konsumenta, rozwija podstawo­
wą produkcję nie zapominając
0  towarach powszechnego użyt­
ku. Nie wszędzie jednak to  się 
robi. Bo oto ciężar właściwy to­
warów powszechnego użytku w 
Mażeikiajskiej Fabryce Elektro­
technicznej w ogólnym zakresie 
produkcji zmniejszył' się 1,5 
razy, w Sziauliajskiej Fabryce 
Rowerów — 2,5, w Plungeskiej 
Fabryce Tworzyw Sztucznych 
—  8,0 raza.

W danym przypadku rozumu­
je -*^  następująco: pracujemy1 rw  
warunkach rozrachunku gospo­
darczego, a więc musimy pa- 
trieć" co 'lepiej się opłaca, co 
daje więcej korzjpci. Trudno 
zresztą winić o to zespół. W 
ustawie o przedsiębiorstwie pań­
stwowym powiedziane jest 
jednak, że głównym obowiąz­
kiem przedsiębiorstwa jest za­
spokajanie potrzeb państwa i 
klienta.

A klient właśnie potrzebuje 
nie tylko drogich towarów, lecz
1 tanich. Jeszcze jedna ciekawa 
sytuacja. Przedsiębiorstwa gwo- 
Ii^osi^gfnęcia'* rentowności ko­
rzystają ze wszelkich możliwych 
sposobów. Produkcję cechuje się 
znakiem „N“. Dostarcza się 
modnych wyrobów z indeksem 
„szczególnie modneu i ustala 
umowne ceny. W ten sposób w 
republice produkuje się sporo 
towarów z różnego rodzaju in­
deksami.- ;;„Dzięki -,yz-;większemu** 
produkcji w ten sposób można 
nie dostarczać większej ilości 
towarów;- a przyrost pieniężny 
będzie przy tym znaczny, * ze­
spół dotrzyma dochód i Ukształ­
tuje dla siebie różnorodne fun­
dusze. Pobory wzrosną-, ale to­
waru nie będzie. Dla przykładu, 
przedsiębiorstwa przemysłu 
meblowego w ciągu roku zwię­
kszyły swą-produkcję prawie o 
5 proc., czyli mniej więcej o 7 
min rubli. A więc • >jndeksi ra­
tuje producentów1, cena wyro-

Uwaga, 
Czytelnicy!

We środę,. 20 marca 1991 r. 
o godz. 18 w sali Instytutu 
Medycyny Doświadczalnej i 
Klinicznej w Wilnie'-(ul. Źygi- 
manto 18) odbędzie Sie semi­
narium na temat* „Wielka po­
wieść XX wiekti a problemy fi­
lozofii współczesnej". Prelegent 
— profesor -Uniwersytetu Wa­
rszawskiego dr hab. Cezarius? 
ROWIŃSKI.

Zaprasza się literatów, dzia­
łaczy sztuki, nauczycieli, leka­
rzy, studentów oraz wszystkich 
przyjaciół nauk.^

bów rośnie, a ilość ich nie zmie­
nia się. Podobna sytuacja ist­
nieje w przedsiębiorstwach prze­
mysłu lekkiego/ gdzie ogólny 
przyrost produkcji towarów w 
ciągu roku stanowił przeszło 
12 2  min rubli, a z' indeksem 
„N“ — prawie 78 min. Wiado­
mo, klient ^na tym traci.

Jednocześnie niepokoi i to, 
że przedsiębiorstwa nie są w 
stanie zachować tych pozycji, 
które już osiągnęły. W niektó­
rych wymagania co do jakości 
nie tylko nie wzrosły, lecz na- 
.wet się zmniejszyły," mniej to­
warów poddaje się odnowie. 
Producenci stale obniżają wy­
magania Co do jakości tkanin 
jedwabnych, wełnianych, innyęh~t 
wyrobów. Ubyło też towarów 
wyższej jakości: tkanin wełnia­
nych — o 29 proc. pończoch i 
skarpet — o 3,4 raza, obuwia 
gumowego — o 15 proc. ,

P ER YPETIE RYNKU
Otóż kłajpedzkie zjednoczenie 

produkcyjne wyrobów bawełnia­
nych „Trinycziai* zmniejszyło 
produkcję tkanin o 23,5 proc. 
czyli konsumenci nie otrzymali 
735 tys. m2. Mniej wyproduko­
wano telewizorów, rowerów, 
naczyń aluminiowych itp. Tym­
czasem te przedsiębiorstwa w 
zasadzie wykonały plany, ale 
co zyskał odbiorca?

Nie oskarżajmy jednak tak^ z 
miejsca wszystkich przedsię­
biorstw. Niektóre z nich z po­
wodu poważnych przyczyn nie 
mogą zrobić tego, co chcą i 
mogą. Najlepszym dowodem są 
tu  następujące przykłady.

Alytuska Fabryka Maszyn sta­
ra się nie zmniejszać zakresu 
.produkcji towarów powszechne­
g o  użytku. Wyroby tego przed­
siębiorstwa — to kombajn—do 
obróbki drewna i agregat przy­
gotowania pasz, elektryczny 
rożen oraz kąloryfer* ferefttryćfc- 
jiy cieszą się wielkim popytem. 
Jak jednak zwiększyć pródu- 
kje tych niezbednych towarów, 
gdy moc projektowa przedsię­
biorstwa jest trzykrotnie prze­
kroczona? Przewidziane na la­
ta 1969 i 1983 rekonstrukcje 
przedsiębiorstwa pozostały na 
papierze. Odcinki przygotowaw­
czy, galwaniczny, emaliowania

urządzone zostały w nieodpo- V 
wiednich pomieszczeniach. Mi- | 
mo to przedsiębiorstwo stale 
jest zmuszone do zwiększania 
podstawowej produkcji. Otóż w 
ciągu dwócn minionych lat 
musiało wdrożyć do produkcji 
trzy nowe urządzenia dla prze­
mysłu lekkiego. Bez rekon­
strukcji będzie to ciężkie brze­
mię. Czy wobec tego można 
jeszcZe poważnie mówić o. pro­
dukcji towarów powszechnego 
użytku, gdy nie starcza mocy 
na produkcję zasadniczą?

Ustawa o przedsiębiorstwie 
zakłada rozlegle praWI pidnb- 
wania i produkcji wyrobów 
przez samo przedsiębiorstwo. 
Według uznania zespołu dzieli 
się też 1 zarobione środki. Daje 
to pożytek producentowi, hana-l 
łow i/' konsumentowi. Ustawa 
głosi jedno; a w praktyce wi­
dzimy wręcz coś innego* Fun 
dusze rozwoju produkcji przed­
siębiorstw są znaczne. Jednak­
że zaledwie połowę środków są 
one w stanie wydać. Limitowa­
ne są urządzenia, materiały 
znacznie krępują pomysły twó­
rcze przedsiębiorstw. Na przy­
kład, w Kowieńskim Kombina­
cie Jedwabniczym potrzebuje 
odnowy przeszło 50 proc. 
sprzętu. Kombinat ten na pod­
stawie istniejących, kontaktów 
ma możność otrzymać z Polski 
maszyny farbiarskie, których u 
nas się nie produkuje, ale pod 
warunkiem, że „zwróci** na wpół 
gotową tkaninę — półwyrób. 
Dziwne, że* w czasach bezpoś­
rednich kontaktów produkcyj­
nych i praktycznych z krajami 
zagranicznymi przedsiębiorstwo 
nie może według własnego uz­
nania sprzedać ani jednego 
metra tkaniny, gdyż stanowi 
ona zamówienie państwowe. Z 
powyższej przyczyny kombinat 
nie może też samodzielnie eks- 

- portować~~swej~ produkcji, jako 
że nie udzielono jej licencji na 
sprzedaż czy wymianę, a w wy- 

f 'ttikiT kOtarbiirat‘ 'żrtitfszony jest 
wszelkie części, zamienne wy­
twarzać własnym sumptem, 
przez co stają się one dziesię­
ciokrotnie droższe i gorsze.

ęzyż nie możemy^ rozsądniej 
myśleć, wydajniej, pracować i 
planować?

Wytautas DALANGAUSKAS,
kandydat nauk ekonomicznych

m u * * * .  f U  m

Trojaczki w Snieczkusie
W osiedlu Snieczkus (rejon 

ignaliński) przyszły na świat 
trojaczki. Urodziła je dwudzies­
toletnia Alina Jurkiewicz. Jej 
mąż Włodzimiera jest kierowcą 
straży pożarnej, ma 22  lata. 
Jako pierwsza urodziła się

młodszy od Anastazji o 20 mi­
nut.

Niemowlęta rosną zdrowe, są 
spokojne, dobrze śpią. Normal­
nie ‘ się czuje również młoda 
matka. v

NA ZDJĘCIU: Alina Jurkie-

„T a n g o " i „Wesele Figar,11 
na scenie wileńskiej

V Teatr Śląski im. Stanisława Wyspiańskiego l  J  
jeżdżą do Wilna. Jest to  efekt współpracy i s® 
scena katowicka * Wileńskim Rosyjskim 
cznym. 23, 24 i 26 marca br. będziemy moeli D rf i
fo “ Sławomira Mrożka, a 28 i 27 marca
P i e r r e  B e u m a r c h a l s . tl*

W  ZGODNEJ opinii krytyki 
„Tango** Mrożka to jedna 
z najwybitniejszych sztuk 

w dziejach powojennej dramatur­
gii nie tylko polskiej, ale rów-
,nież europejskiej. Zdawać by  .
się mogło, że jej ściśle polski Mam na' myśiPwe. ii
charakter, wyrażąjący się od- sława
wołaniami do naszej historii 
oraz tradycji literackiej, nie bę­
dzie mógł być właściwie odczy­
tany przez obcych. Triumfalna 
obecność „Tanga*4 na scenach 
bez mała całego świata, zazna­
czona już w połowie lat 60, 
poddała w wątpliwość taką 
opinię. Okazało się, że jest to 
utwór tyleż narodowy, co i uni­
wersalny. Walka „starego*4 z 
„nowym*4, walka o zmieniony
porządek świata, ścieranie się riowanej rodziny orain,
różnych wizji rzeczywistości, u uporządkować swój' |tS r ^
Mrożka zobaczonej karykatura- kać będą analogii do
lnie i groteskowo, to  wartości, losu.
które w zdumiewający sposób Katowicką inscenizacje Tan 
nabierają walorów rozprawy ze ga“ przygotował dyrelrtor T>
współczesnością. W tym sensie atru Śląskiego Jerzy Zenkki
„Tango*4, mimo swej metaforyki, (Dokończenie nastr j)

za w sze  będzie 
kategoriach  p o l & W  *
Ł M |  M
ty lk o  jeszcze jeden tff, 
k tó ry m  .jn ieriy  »«* " " H
stan świadomości S S
Mam na myśli
s ła w a  W y ś p im y , ele %

dz ie ło  Sławomira 
ju z  m ieści się w S i  
sycznym , a jego S j g f |  
po jaw ien ie  się na 
s ię  sygnałem  do n S  |H  
flek sji daleko wvhiA»«i ^  
p o za  tea tr . Można wta 
za łożyć, że nie 
ję tn y m i widtfw

L ^ ,I f .y- 2:apewtl,e .» historii nS

KĄCIK MATRYMONIALNY
Absolufnfó w każdym wieku 

w licznych sytuacjach'życiowych' 
ludzie doświadczają wewnętrz­
nych niepokojów, mają do poko­
nania różne, nieznane dotychczas 
trudności, stają przed nieoczeki­
wanymi zadaniami. Lżej się 
sjtaie człowiekowi, jeśli fnoże 
podzielić się z kimś własnymi 
wątpliwościami, myślami. W 
żadnym przypadku nie należy 
zamykać się w sobie i snuć go­
rzkich • refleksji nad własnym 
„nieudanym**, bo samotnym ży- 
qiem. W jednakowej mierze od­
nosi się to do osób, przed trzy­
dziestką, jak też daleko po. 
Każdy wiek ma swoje problemy, 
które wymagają rozwiązania. 
Jasne* - że łatw iej. jest decydować 
we dwoje. Każdy potrzebuje ży­
czliwej opieki- rozumnej rady, 
serdecznego do siebie stosun­
ku. Zrozumiale więc, że bliski 
przyjaciel, współtowarzysz, 
współmałżonek najszybciej cię 
wyisłućha, zrozumie, będzie słu­
żył pomocą i oparciem.
, Wiemy z naszej poczty, że 

dzięki naszemu „Kącikowi** spo­
ro osób zawarło ze sobą przy­
jaźń, inni' nawiązali kontakty 
z rodakami w Polsce, jeszcze inni 
myślą o małżeństwie. Być mo­
że, nastanie czas, że napiszemy 
o tych naszych Czytelnikach, 
którzy dzięki nam stanęli na 
ślubnym kobiercu. W każdym 
bądź razie gorąco tego wszy­
stkim obecnym i przyszłym abo­
nentom życzymy.

Przy okazji informujemy, że 
redakcja przeniosła się do swej 
nowej siedziby przy ul. Su- 
bocz 5. Jest to nieopodal Dwo­
rca Kolejowego oraz Stacji 
Autobusowej, więc Czytelnikom 
z terenu, z dalszych rejonów 
łatwiej będzie do nas dotrzeć. 
Ód przyszłego poniedziałku, od 
25 marca, czyli br. będzie można 
osobiście zgłosić się do „'Ką- 
cjka**: poradzić* się co do treści 
ogłoszenia; zajrzeć do kartote­
ki, wyjaśnić powstałe pytania. 
Telefonicznie też można zwracać 
się pod numerem 61-71-25, bio­
rąc jednak pod uwagę to, że 
mamy nader ograniczoną ilość 
numerów, Więc dodzwonić się 
d o .nas  nie będzie łatw o... A 
oto kolejne ogłoszenia. 

h 7 8 .  33-letni kawaler z małego 
Pnisrp fwni ,1 ,

doBnym" wieku 'lub nieco ufa. 
dszę.-gospomrnf.ta mbąai. 
„Pracuję zawodowo, mim (li- 
sne mieszkanie,' samochód i 
prowadzę tnałe zmechamzow 
ne  gospodarstwo rolnicze -  
pisze autor w swoim liście. — 
Mam poważny stosunek do ży* 
cią, chciałbym założyć rodzinę,

. Oczekuję na listy od dziewcząt 
z waszych stron. Mogą piać 
po 'polsku lub po rosyjskŁ M3e 
b ęd |’ widziane zdjęcia...*.

79.; Wilnianka, 31 lat, 16Saa 
wzrostu, nauczycielka, nuta 
5 -letniego I synka, domstorta, 
chciałaby nawiązać kontakt z 
wyrozumiałym panem, es#!* 
dobry, spokojny dom i
Na wszystkie listy i propozjtj* 
odpowie. I

80. Jestem Polką, mam J  
lata, wzrost 180 cm, szcznpj 
brunetka. W moim wieto 
jest łatwo zawierać now 
jomości i M | S !  
czę na pomoc ..M® 0  • ', |SR 
dobrze sytuowana, mam 
mieszkanie. Wykszt8̂ .  [e 
sze. Lubię p « lK ,
na co dzień tez p o «  | li(. 
stko, co powinna 
ta, a przede dr
gotować, prowadzić ^  J, 
tnie poznam pa" 4 |
45 lat. i K jflt

81. 42-letni K I  g®  
175 cm, waga p  'WidbtW 
żego miasteczKa uliŝ  jsprzedawca posiadamy.^
posesję, lubiący P Jutt
rodę poślubi p jjjfcg j®  i  
Prosi o listy «  Ifhpfl!

82. Mam i 
cm, jestem | p | |
nowej 4Z mam d50* Ł I 
Jestem wdow?. teri,lnie ^
rastające cdrki.m^
zależna. 2

Skromna! wyr0I“l: i
wita i gospodarna- 50 o jjf  
poznać pana a er2ei 5Pr,rt,  1  
godnym cl’‘ra . ]vcti ]
dliweeo, bez z y®
Na listy odpowie

S i  inlOrTT,°*  rh'1̂
J a k  j u i  W rty b j .  5 * I  

w s z y s t k im ,
o trzym a ć  * <lr®  „  s je '"^ ji i
..Kąciku; ; S o n e P ^ J
w y s y ła m y  
pocztoggS 
n n ła c a n '-



ZSRR: W  W IELK IM  TYGLU NARODÓW
UWAGĘ zasługują 

r  >ay w 'liczebności i 
IB ffiSe mniejszości na- 

m  | określa s i |  w 
Rodowości, których 
mb mniejsze odłamy 

igjif i  jego granicach, 
■Sna siedziba znajduje
I r  „jm. Najliczniejszymi 
f i  w kolejności liczebnej 

■ H M l  liczba w tys. 
5 H  w 1989 r.): Nie- 

Łb5,8). Żydzi (1449,1)4 
~5r(! 126,1). Do liczących 
Kj.jszości należą też Ko- 
R S i  (437,3), Bułgarzy 
K r « r ’(358,0)i Ujgurzy 
1  Węgrzy (171,9), Kur- 
fc (IS3.0). Rumuni (145,9) 5. 
*bość polska po zmianie 
J^w o jenne j wymianie 
U 2 Polską ustabilizować 

, wyrównanym poziomie 
_L|j a 1,2  min z niezną- 
Elffldencją spadkową. Gid­
l a  skupienie, około 500 
ijgjduje się na pograniczu 
L i Białorusi — w rejonie 
i yilna i w północnej 
, obwodu grodzieńskiego.

W rozproszeniu' ludność polska 
występuje też w południowo- 
wschodniej części Litwy i po- 
ludniowo-wschodniej Łotwie 
(Łatgalii), która do rozbiorów 
wchodziła w skład państwa pol- 
sko-litewskiego. Na Ukrainie 
większe skupiska Polaków wy­
stępują w okolicach Żytomierza, 
Winnicy i Kamieńca Podolskie- 
g°* . !

Część zamieszkałej tam lud­
ności polskiej została w roku 
1937 przesiedlona do północnego 
Kazachstanu, do obwodów kok- 
czetawskiego i akmolińskiego 
(obecnie celinogradzki). W Fe­
deracji Rosyjskiej mniejszość 
polska jest bardzo silnie rozpro­
szona, wywodząc się z XIX-wie- 
cznej emigracji zarobkowej, po 
części też na Syberii z zesłań­
ców. Niewielkie skupienia Pola­
ków znajdują się m. in. w Mo­
skwie, Leningradzie, w Karelii 
(4,1 tys. osób) i in. Rozmie­
szczenie Polaków^ według re­
publik związkowych ilustruje 
tablica:

Ale łącznie

w ZSRR, mieszkający 
•proszeniu i na ogół po- 

0 możliwości kształcenia 
li ojczystym języku, wyka- 
ffiaczny stopień asymilacji 

ij. W 1989 r. tylko 30,4 
.)śród nich zadeklarowa­

li ojczysty język polski, 
i  mieszkających na Ukrai- 
Bialonisi i w Kazachsta- 
J»iżej *15 prOc. Wyjątek 

skupienie / polskie na 
84*8 proc.-tam tej - 

Polaków uważa język 
j  ojczysty. Wynika to 
**®kiwania tej grupy w 
ttirtym skupisku — w 
J administracyjnym So- 
J na południe od Wilna 
'I, stanowią j ponad 80 
•oanoścl •— a także z

1959 1979 1989

1380,3 1 151,0 1  126,1
538,9 403,2 417,6
230,1 247,0 258,0
363,3 258,3 218;9
118,4 99,7 94,9
59,8 62,7 60,4
53,1 61,1 59,9
16,7 19,0 16,4

faktu, że podczas powojennej 
repatriacji część tamtejszej in­
teligencji polskiej pozostała na 
miejscu.

Mniejszość żydowska maleje 
ostatnio w szybkim tempie 
wskutek masowej emigracji do 
Izraela i innych krajów, po 
części też wskutek asymilacji. 
Mniejszość ta poniosła ogrom­
ne straty  w ’ wymfóT‘ludobójst- 
wa h itle ro w sk ie j 2 'tfd'y pod 
okupacją niem iecką'| ~ znalazły 
się terytoria, na których mie­
szkało ponad '3 /4  2ydów w 
ZSRR *; ^ zginęło wtedy 2—2,5 
min Żydów. Mniejszość' żydo­
wska ma charakter’ typowo 
miejski, koncentrując się w 
ponad 95 proc. w ' miastach, 
przy tym w znacznym stopniu

w wielkich miastach, jak 
Moskwa, Leningrad, Kijów, 
Odessa. Swego rodzaju fikcją 
jest istnienie nadal utworzo­
nego w 1931 r. Żydowskiego 
obwodu autonomicznego nad 
Amurem, pomyślanego jako te­
ren masowego osadnictwa ży­
dowskiego. Jeszcze w 1959 r. 
było tanv 162,9 tys. ludności, 
w tym 14,3 tys. Żydów (8,8 
proc.); w 30 lat później na 
214,1 tys. już tylko 8,9 tys.,. 
czyli zaledwie 4,2 proc. lud­
ności obwodu.

DEMOGRAFIA

Mniejszość niemiecka w wy­
niku przesiedlenia w 1941 r. 
Niemców z Powołża7 znalaz­
ła się całkowicie w azjatyc­
kiej części ZSRR, głównie na 
terenie Kazachstanu i Syberii 
Zachodniej. Do roku 1979 (z 
którego pochodzą ostatnie pub­
likowane dane ujęte według 
obwodów) zdołało wrócić do 
europejskiej części ZSRR oko­
ło 250 tys. Niemców. W 1989 
r. na 2035,8 tys. Niemców w 
ZSRR najwięcej, bo 956,2 tys. 
mieszkało w Kazachstanie, 
gdzie w północnej części re­
publiki stanowili oni prawie 
10 proc. ogółu ludności. W Fe­
deracji Rosyjskiej mieszkało 
841,0 tys. Niemców, w Kir- 
gizji 101,2 tys., na Ukrainie
37,9 tys., w Tadżykistanie 32,5 
tys. Pojawiły się nawet drob­
ne grupki Niemców na Łotwie 
(3,8 tys.) i w Estonii (3,5 
tys,), gdzie przed II wojną 
światową mniejszość ta posia­
dała duże wpływy. Sprawą ot­
wartą pozostaje projekt osied­
lenia części radzieckich Niem­
ce v^w-*północnej części-b. Prus 
Wschodnich, włączonej w 1945 
r. do Federacji^Rosyjskiej i 
zasiedlonej * óa nowa '‘pfzez 
ludność rosyjską. Już po spisie 
z 1989 r., ponad 100 tys. 
Niemców wyemigrowało na 
stałe do RFN.

Niemcy w ZSRR są w zna­
cznym stopniu zasymilowani 
językowo — w 1989 r. tylko 48,7

proc. podało, że uważa język 
niemiecki za swój ojczysty.

Zasadniczo zmieniło się roz­
mieszczenie mniejszości kore­
ańskiej, która pojawiła się na 
rosyjskim Dalekim Wschodzie 
z początkiem XX w. Imigran­
tów z Korei przyciągały wów­
czas możliwości zarobkowe w 
rozbudowującym się ośrodku 
portowym Wladywostoku i 
szerokiej możliwości osadnict­
wa rolniczego w okolicy. W 
1937 r. Koreańczyków z tego 
obszaru przesiedlono do Uzbe­
kistanu i Kazachstanu. Spis z 
1989 r. wykazał w Uzbekista­
nie 182,4 tys. Koreańczyków, 
głównie w okolicy Taszkientu 
zaś w i Kazachstanie ^  ,103,2 

*Tys., rozrzuconych w południo­
wej i południowo-wschod­
niej części republiki. W Fede­
racji Rosyjskiej stwierdzono 
106,6 tys. ich rodaków. )V 
szczególnej sytuacji znajduje 
się około 40 tys., Koreańczy­
ków w południowej ęzęści Sa- 
chalinu, przejętego od Japonii 
w 1945 r. Zostali tam osiedle­
ni w okresie międzywojennym 
przez władze japońskie; po 
przejęciu południowego Sacha- 
Iinu przez ZSRR i wysiedleniu 
stamtąd wszystkich Japończy­
ków ludność koreańską pozo­
stawiono na miejscu. Część z 
nich wysuwa projekty repatria­
cji do Korei Południowej.

Z innych mniejszości ’ wymie­
nić należy Węgrów w liczbie
171,9 tys., z czego 163,3 tys. 
w granicach Ukrainy. Skupiają 
się oni niemal wyłącznie na 
Zakarpaciu, gdzie w granicach 
Ukrainy w przygranicznym re­
jonie nizinnym wchodzi skra­
wek węgierskiego terytorium 
etnicznego. Specyficzną mniej­
szością są Ujgurzy — lud tur- 
kojęzyczny, zamieszkujący 
graniczący z ZSRR chiński 
okręg autonomiczny Xinjiang. 
Jeszcze w XIX w. Ujgurzy na- ’ 
pływali przez granicg ż Chin 
do Rosji po nieudanych pow- 

^ślaniabTT y*Sritychińskich — 
ta tń r  ieh-̂ ^CTodus**  ̂ miał—miej^ * 

. sce^w  latach- sześćdziesiątych,.^ 
gdy około 10 0  tys. przyjęto w 
ZSRR na prawach ażylti. W 
1989 r. było w ZSRR 262,2 
tys. Ujgurów, z czego w Ka­
zachstanie 184,6 tys. (głównie 
w obwodach, graniczących z 
Chinami), w Kirgizji 36,8 tys., 
w Uzbekistanie 35,8 tyś.

Poszczególne narodowości 
ZSRR reprezentują różny po­
ziom cywilizacyjny i stopień 
wykształcenia. Do ludów o 
najwyższym poziomie wyksz­
tałcenia należą m. in. Żydzi, 
Ormianie, Łotysze, Estończy­
cy. Duże zaległości cywiliza­
cyjne mają do odrobienia lu­
dy, żyjące dawniej z pasterst­
wa koczowniczego, jak Kaza­
chowie, Kirgizi, Buriaci, Tu- 
wińcy, Jakuci, a także tzw. lu­
dy Północy — 26 narodowoś­
ci, liczących w 1989 r, łącznie 
197,3 tys. osób. Do dziś zna­
czna część tej grupy żyję z 
półkoczowniczej hodowli reni­
ferów, z myślistwa i rybołów­
stwa. W 1970 r. tylko 17 proc.
Z nich mieszkało w miastach. 
Ostatnio, zresztą, uważa się 
ich przechodzenie na większą 
skalę do miast i przemysłu za 
niecelowe ze względu na umie-^ 
jętność wykorzystywania skraj­
nie trudnych warunków natu­
ralnych, w czym nikt inny nie 
mógłby ich zastąpić.

Po raz pierwszy od 30 lat 
podano do wiadomości dane, 
dotyczące mniejszości chińs­
kiej W ZSRR. Liczy ona 11,4 
tys. osób, w czym 5,3 tys. w 
Federacji Rosyjskiej i 3,7 tys. 
w Kazachstanie. W 1959 r. by­
ło w ZSRR 25,8 tys. Chińczy­
ków. Wcześniej, na początku 
lat dwudziestych, liczba ich 
sięgała 10 0  tys., malejąc 
wskutek repatriacji do Chin.

Prof. dr Andrzej Maryański 
Kraków

4) W tym 1376,9 tys. osób 
określonych jako Żydzi oraz 
72,2 tys. Żydów środkowoazja- 
tyckich i kaukaskich, wykaza­
nych oddzielnie.

5) Za Rumunów uważa się 
też ostatnio znaczna część Moł-
dawian, posługujących się ję­
zykiem rumuńskim (pisanym 
alfabetem rosyjskim), a wyod­
rębnianych w ZSRR w osobny 
•naród.*-"Liczba Moldawian wy­
nosiła w 1989 r. 335542 tys. . 

^ § ) |  Liczone w stosupku do . 
powojennego terytorium ZSRR.

7) W okresie międzywojen­
nym istniała nad Wołgą w 
pobliżu Saratowa autonomi­
czna republika Niemców Nad- 
wołżańsicicłL W 1941 r. zosta­
ła ona rozwiązana, a ludność 
niemiecka Wysiedlona dó Azji.

“ i „Wesele Figara" na scenie wileńskiej
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^cienie ze str. 2 )

J Palię zaprojektowała 
Zawada. Premiera od- 
1  styczniu 1988 roku. 
«asu „Tango“ było 

%  l i  raży. „Tango- 
ftónych miastach 

^ęozie zbierając po- 
7 ?ie krytyki i publi 

jio również z powo- 
; Pokazywane na Wę- 

™ n̂skolcii. Silną stro- , 
i»0 ̂ ustawienia jest 
 ̂ ‘ w foli. Artura wal- 
^7!0wy ład w rodzi* 
| J m>‘ Grzegorza Przy- 
\  p, °P0rlunistycżnych 

norę i Stomiła, 
«ifj ,ab Stokowska-Mi- 
Ił “onian Michalski, 
^ij Babcię Eu-

Maria Wilhelm, 
S f d  7 ? - '^ : E u g e n iu s z a

Wiesław 
0In<j i śliczną

H I  b e z w z g lę ]
;*« a , ukaże Wiesław 
b.,. P#v?

t^ńska.
beumarchais 

J W 8>'czna. lekka. 
na prowokująca 

y tak publi- 
i f e !  Wykonawców.

b a -PNziJ r* stanowi pe- 
?* jako ze jest 

S g0 ^opozycja Te- 
‘il V' Spektakl wy- 

1 Rran Tosza. au> 
Jura '11 ijest Barbara 

^f^K raficlnej 
ŁJ0naj' ^rztostawłenie
? ' C V  zatjawr7 n'i 
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wwadljw», z ko- 
zaznaczamy

Przypomnijmy, że Wilno goś­
ciło już artystów ze Śląską. W 
grudniu 1989 roku na deskach 
dawnego Teatru na Pohulance 
pokazano (po raz pierwszy w 
Litwie) „Iwonę, księżniczkę 
Burgunda” Witolda Gombrowi­
cza, notabene wielkiego po­
przednika Mrożka, iak on emi­
granta polskiego, który swą 
twórczością, zadziwił cały świat. 
Ta linia repertuarowa zresztą 
ciągle jest obecna w teatrze ka­
towickim, k tóry ' chętnie sięga 
po utwory tych znakomitych pi­
sarzy.

W tym samym; czasie, gdy 
wileńska publiczność , oklaski­
wała udane występy katowickich 
aktorów, Rosyjski Teąir Dra­
matyczny z Wilna także pię­
ciokrotnie zaprezentował na 
Śląsku „Mistrza i Małgorzatę*4 
M. Bułhakowa, Układa się więc 
już z tego owocna współpraca, 
tym bardziej cenna, że nie wy­
muszona administracyjnymi na­
kazami, lecz wynikająca z au­
tentycznej potrzeby wymiana 
doświadczeń i chęci zmierzenia 
się z nieznaną, ale zawsze ży- 
ezliwą publicznością. W obe- 

, cnych warunkach taka wymiana 
kulturalna między Polską i Lit­
wą ma podwójną wartość, gdyż 
dowodzi, że żadna ze stron nie 
godzi się ria izolację, zaś te­
atr — ileż razy to się spraw- 
Idzało w histófii?!, — stanowi 
znakomitą, bo naturalną pła­
szczyznę dialogu, wypełniając 
odruchy sympatii i solidarnoś­
ci żywymi treściami.

Ciągle jednak niewiele o so­
bie wiemy, • a wyobrażenie o 
tym, czym żyje świat kultury 
w obu krajach, są mgliste i 

lmi1_Warlo

Jach  Teatr Śląski w Katowi? 
cach. Powołano go jako scenę 
polską w roku 1922, a więc 
prawie 70 lat temu, niemal rów­
nocześnie z chwilą, gdy część 
Górnego Śląska z Katowicami 
jako swą nie koronowaną sto­
licą, przyłączona została po 
powstaniach Śląskich i plebi­
scycie do Macierzy. Jego kre­
sowy charakter określił cele’, i 
zadania: ten teatr był wyzwa­
niem wobec wzrastającej potę­
gi i agresywności hitlerowskich 
‘Niemiec, nieraz przekraczający 
bliską wówczas granicę pań> 
.stwową i niosący polskie słowo 
rodakom przede wszystkim na 
Opolszczy^nie; Stanowiąc wy­
raz narodowych aspiracji pol­
skich Górnoślązaków, z konie­
czności i wyboru wypełniał 
funkcje polityczne, z mozołem i 
trudem pozyskując robotniczą 
publiczność. I choć ^byłó wów­
czas w Rzeczypospolitej wiele • 
pod względem artystycznym, 
[lepszych teatrów, to jednak 
przedwojenne dzieje Teatru Ka­
towickiego stanowią trwałe 
dziedzictwo polskiej kultury, 
narażonej tu jak nigdzie in­
dziej, na liczne niebezpieczeń­
stwa i przypadłości.

Po wojnie zaś przybyli do 
Katowic teatralni rozbitkowie ze 
Lwowa. Silą byłych aktorów 
Teatru Miejskiego, ale i zespo­
łów technicznych, które tutaj 
najdłużej się uchowały, zbudo­
wano potęgę katowickiej sceny, 
która była wówczas bodaj naj­
świetniejszym punktem na ma­
pie kulturalnej wyniszczonej 
okupacją i działaniami wojen­
nymi Polski. Tir powstawały 
najważniejsze inscenizacje, kto-

■— i g g s ----------- *— '—

żyserów. \V praw dzi.ę po paru 
sezonach większość lwowskich 
artystów rozpierzchła się po 
kraju, to jednak podwaliny pod 
teatr prawdziwie artystyczny 
zostały położone i nawet Okres 
realizmu socjalistycznego w -ła­
tach 50 udało się przetrwać z 
honorem.

Jerzy Zegalski, Jktóry objął 
ten teatr z górą 10  lat temu, 
jest entuzjastą klasyki, ale 
także jest to reżyser Czuły na 
nowości, wychodzi o n -z  zało­
żenia. że przynajmniej jeden 
teatr w wielkiej aglomeracji 
śląskiej musi oprzeć się sztuce

dagogiczna w Krakowskiej Pań­
stwowej Wyższej Szkole Teat­
ralnej, będąc jej profesorem. 
Jest wychowawcą wielu utalen­
towanych reżyserów. Cieka­
wostką pozostanie fakt, że Bo­
gdan Tosza, który do Wilna 
przywozi „Wesele Figara “ był 
przed laty jego studentem. Zo- 
oaczymy więc dwa przedsta­
wienia, wyrastające z odmien­
nych doświadczeń pokolenio­
wych. To dodaje smaku wystę­
pom katowickiego teatru.

Krzysztof KARWAT 
NA ZDjęCfU: scena ze spe-
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Sens życia ludzkiego
NA MARGINESIE WYSTAWY 
MARIUSA BARANAUSKASA

W salach galerii przy ul. Długiej nr 15 w 
Raciborzu czynna jest obecnie wystawa utew“ 
skiej fotografii artystycznej autorstwa wilnia­
nina Mariusa Baranauskasa. Jest to, zresztą 
nie pierwsze spotkanie słynnego mistrza z mi­
łośnikami sztuki fotograficznej Polski, Orga­
nizatorami niniejszej ekspozycji są Raciborskie 
Towarzystwo Fotograficzne oraz Art uallery 
Studio TRŚ. Warto zaznaczyć, źe jest to pry­
watna galeria Tadeusza Ryszarda Smyka. Wy­
stawa zajmuje dwie sale, ogółem prezentowa­
nych jest ponad 10 0  zdjęć podzielonych jakby 
na dwa tematy: opowiadanie o Litwie, jej lu­
dziach, pejzaż, portrety. W drugiej natomiast 
sali prezentowane są fotogramy obrazujące wy­
darzenia stycznia 1991 roku na Litwie, .

Organizatorzy wystawy zadbali, by .widzowie 
otrzymali jak najszerszą informację o autorze 
prezentowanych prac. Przy okazji przypomnij-- 
my również naszym Czytelnikom, że M anus 
Baranauskas fotografuje od czternastego roku 
£ y c i ą ,  Ząęzynąi od rejestracji litewskiego pejza­
żu i'portretów najbliższycn. Pasja ta stała się 
zawodem. Od 1970 roku pracuje jako reporter 
Agencjj Prasowej Nowosti dostarczając matę-, 
riałów fotograficznych z życia Litwy.

Najważniejszym ..motywem , fotograficznym 
twórczości artysty jest człowiek. S tara się 
zać sens życia ludzkiego, ludzkiej pracy. W 
jego twórczości można odnaleźć wiele optymi­
zmu, a niektóre zdjgcm mają wyraźnie humo­
rystyczne zabarwienie.

Od 1976 roku M. Baranauskas posiada ofi­
cjalny tytuł Artist nadany przez Międzynaro­
dową Federację Sztuki Fotograficznej — AFIAP. 
Fotografował w 29 krajach świata. Otrzymał 
ponad 100  nagród, medali i dyplomów na kon­
kursach fotograficznych organizowanych w kra­
ju i za granicą. Między innymi otrzymał na­
grodę w międzynarodowym konkursie „Rzfecz o 
Matce44 w Raciborzu w J985 r.

Przy okazji prezentujemy dwa zdjęcia z ko­
lekcji' wystawionej obecnie w Raciborzu: po-

Ekrany

SsSBtoKŚ

mnik poległymi za wolność Litwy w  1921 r. 
(Kowno); Litwini — zesłańcy Syberii. M. in. 
seria, z której pochodzi to zdjęciem w ub. roku 
na międzynarodowej wystawie w Rostocku ot­
rzymała specjalną nagrodę Związku Fotografi­
ków Polski.

H . i .
Fot. M. Baranauskas

S P O R T
Zima dobiega końca, a 

wraz z nią kończą się też sza­
leństwa na śniegu i lodzie. Po 
mistrzostwach świata w łyż­
wiarstwie szybkim* w biathlo­
nie) w saneczkarstwie, w nar­
ciarstwie klasycznym w minio­
nym j tygodniu ,o tytuły najiep-- 
sz\?ch na święcie rywalizowali 
w Monachium łyżwiarze Jiguro,-

Zgodnie ż traidycją do rozda­
nia tfcyly cztery komplety meda­
li. ̂ „Zloto“ tym razem rozjecha­
ło się do Związku Radzieckiego, 
Kanady, Francji i Stanów Zjed­
noczonych. Wśród par sporto­

wych na najwyższym stopniu 
podium stanęli*' radzieccy łyż­
wiarze figurowi, N. Miszkutio- 
nok—A. Dmitrijew, wśród par 
tanecznych triumfowali I. i P- 
Duchesńay z Francji. Rywali­
zację. solistów . po raz trzeci 
wygrał Kanadyjczyk K. Brow­
n in g  a stojącą na szczególnie 
wysokim poziomie batalię solis­
tek— Amerykanka K. Yamagu-. 
shi. Warto dodać, że obok niej 
na podium znalazły się jeszcze 
dwie reprezentantki Stanów 
Zjednoczonych.

Za rok mistrzostwa świata 
nie będą rozgrywane^Jąko ze 
wszystkich najlepszych czeka 
próbą sił w olimpijskim Albert­

yn ie . ij l

^  Znów zaidziwia świat ra­
dziecki ityćzkarz S. Bubka. 
Przed parortia l dniami podczas 
halowego1 m itingu pokonał on 
poprzeczkę na wysokości 6 .10  m, 
w yrów nując'tym  samym' włas­
ny rekord świata na otwartym 
stadionie.

>fc Dobiegają końca mistrzo- 
* stwa Związku Radzieckiego w 

hokeju na lodzie. Na parę ko­
lejek przed, ich zakończeniem ty­
tuły mistrzów wywalczyli ho­
keiści moskiewskiego „Dynamo**, 
Srebrne krążki ’ przypadły mos­
kiewskiemu* ,',Spaftakowi**Ia losy 
„b rązu j do którego pretendują 
drużyny „Krylja Sowietow4* ?r 
ĆSKA, rozstrzygną się w ostat­
niej kolejce/ Inf. wł.

KTO URODZIŁ SIE 
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Energiczny, aktywny — 
U D o d o b an ia  demokratyczn

chodzić własnymi drogami. Na­
miętny, odważny, przedsiębio­
rczy wykazuje nieraz dużo upo­
ru. W każdej sytuacji życiowej 
potrafi dąć sobie radę, a spe­
cjalnie nadaje się do wszelkiej 
pracy tunysłowej, polityki i prze- 
‘myslu.

Jest bardzo' wrażliwy, przej­
mujący się i posiada zdolność 
łączenia się myślami i uczucia­
mi z innymi. W głębi duszy ży­
czy wszystkim,, jak najlepiej. 
Chętnie przebacza ludziom ich 
błędy i pomyłki — i dzięki te­
mu może być dobrym wychó-

LlETUWA — „Miranda*1 
(USA, dla dorosłych) o 11, 
13, 15, 17, 19, 21.

HELIOS — I sala — „Por­
wana** (USA) o 11.10, 13.40,
16, 18.20, 2Ó.4Ó. II sala - -  ttCa- 
sanowa** (Włochy) o 10.40, 
14.10, 17.10, 20.10.

PERGALE — „Siódma pod­
róż Sindbada**, „Złota podróż 
Slndbada“ '< (USA) o 10.30, 
13.45, 20.15.

W1LNIUS — „Przygody Ody- 
seusza** (Włochy) o 11, 13, 15,
17, 19, 21.

WIN GIS — „Polowanie su- 
tenera** o 10.30, 12.30, 14.30, 
16.30, 1$.30, 20.30.

IAZ DYN Al — „Dźiewc2|tk ż 
plaiy“ (USA) o J2, 14, 16, 18, 
20.

TAIKA — „Wojny gwiezdne** 
(USA), o -13.30, 16, 18.30, 21. 
23, 24.1 II ■— „Przygody Spasa 
1 Neli** (Bułgaria) o 11.30 (dla 
dzieci).

4 > .
■  a id a s  -  „ i
P - 22 .II, o „

I S : , ? *  ‘ I «
d r a u g y s t e _  I I  S
?I|i e  ,  S er*e » IrO 14, 16.50, l 3 ."fflI fc llP ,
pl a n eta  '

17.40, 20.40 2s«q i  I I  
a d r i j a  _  1  H K ]

zu.4
ADRIJA -  s., '

ka, dla ^ B g i  rr,
M ,  20. H B *
18’, 20 ;' I  

te w y n eI‘ł n 1 O
1 0 14.,

więcenie, a Z drugiej znowu —-* 
odczuwa zbyt mało zaufania do 
innych, o ile chodzi o sprawy 
życiowe.

Ulega silnemu wpływowi in­
nych ludzi.

Co mu grozi. Że jego umysł 
zamknie się w mizantropijnym 
odosobnieniu i bierntfści i  wobec 
zadań życia.

Do czego powinien dążyć. 
Aby kierować się w życiu ba­
rdziej wolą i rozsądkiem ani­
żeli Uczuciami — a również, aby 
nie ulegać wpływowi innych lu­
dzi i ’ nie odstępować od swych 
zasad.

itWYNE -  D u m \I113E h B
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Telewizja
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Telewizja Polska 
10.00 — Wiadomości poranne. 

.10.10 — Domowe przedszkole. 
10.3§ *4l,To się może przydać. 
10.55 r-z „Ucieczka , z krainy 
złota“ (6) — serial prod. cze­
chosłowackiej. 11.55 — Telega- 
zetai 12.00—15.55 — Telewizja 
edukacyjna. 16.00 — Film dole
16.25 — Z archiwum polskiej 
piosenki. 17.00 — Wiadomości 
popołudniowe. 17.10 — Wideo- 
Top. 17.20 — Dla dzieci: „Tik- 
Tak”. 18.15 — Teleexpress. 
18.35 — Chemia wokół nas. 
19.10 —r „Ja, który mam pod­
wójne życie.. .  czyli dylemat 
Josepha- Conrada*4 (cz. 2) — 
film, dok. 20.15 — Dobranoc.
20.25 — Telegazeta. 20.30 — 
Wiadomości. 21.05 —i „Ogród"
— film fab. prod. niem. 22.35 — 
Listy o gospodarce. 23.05 — 
Program rozrywkowy. 23.35 — 
Wiadomości wieczorne. 23.50 — 
„Rozmowy ,foty$i$ę(u.n ^  v_, ~

Moskwa 1 
5,30 —* Poranek. 8,00 — Ak­

tualny reportaż. 3.15 — Film 
fąbi „Ten wstrętny telewizor*4. 
9.50 — Godzina dla dzieci (z 
lekcją jęz. francuskiego). 10.50
— £ilm dok., 11.00 TSN.

; 11.15 — „Miłe światło ojczys- 
- tego nieba“. .14.00 — TSN. 14.15
— Film fab. „Żelazne gry“. 

J.5.2.5 , - r  Komu potrzebny jest 
' kosmos na Żiemi? 15.45 -4
Dziecięcy klub muzyczny. 16.30*
— Chwile^poęzji. Władimir Nie- 
żdanow, 16.35 Ból i nadzie­
ja. Śzkic telewizyjnym o między-

a naródowych problemach. 17.20
— Hokejowe mistrzostwa 

'ŻSRR. Podczas przerwy o
18.05 — Wiadomości ze świata. 

p | i |  — Czas. 20.45 — WID.
' Pole -cudów. 22.30 — Pięściars- 
; kie mistrzostwa świata. 22.30
— Wernisaż estradowy. 23.20

Wyrazy głębokiego współ­
czucia przewodniczącemu 
kdlchbzu „Kiena1* Tadeuszo­
wi PODWORSKIEMU w 
zwią‘zku ze zgonem Ojca 
składają pracownicy wydzia­
łu rolnictwa Wileńskiego 
Samorządu.

Wyrazy głębokiego współ­
czucia Aleksandrowi. Mar­
kowskiemu z powodu zgonu 
Ojca okłada- Zespól kołchozu 
„Suderwe*4.

Składamy wyrazy głębo­
kiego -współczucia przewod­
niczącemu Suderwskiej Rady 
Apilinkowej^ Aleksandrowi 
Markowskiemu z . powodu 
zgonu lOjoa,: i l |  i  |pj

Deputowani Suderwskiej 
Rady Apilinkowej oraz 

pracownicy gminy 
suderwskiej

— TSŃa
„Dziewczyna T m ^ 1* 
Muzeum na DeW^r. -  
- K o n c e r t  f f l i f e l  tlo 
serio . ' y "Żartem |

Moskwa U

Fizyka dla klasy X I8K
— p i  U l i
—  G e o g ra f ia  dla 5*

t°k°5 r ~  Zdrowie- U (Bil p?' 
f a b . Cz a s  do namyśla-. | |

13.05 ■  T e le S  **t-
r f s r r .

Ekplogiat Społeczeństwo CiK 
w iek 18.45 -  W ■ 
RósjB' 1 19.00 p i __
19.15 — Nasze problemy om! 
ma Johna Kristala. 19,30 
Gimnastyka rytmiczna H  
Czas, 20,45. — Ns sśsjj, łj; 
Najwyższej I ZSRR, 21.45 
Film [ab. „Moja żona, nejt 
dzieci.“ 22r50 — Konctft i 
foniczny.

ŚRODA, 20 MARCA 
Moskwa 1 

5.30 i— Poranek. 8.00 -  
rierlgospodarczy. 8.15 — Rns- 
kówlca. 8.35 — Hokejowe 
rzimwa ZSRR. 11.00 ^  iK®
11.15 — Pięściarskie misteoS- 
wa świata. 14.00 — TSN. 14J5 
— Film fab. „Michajlo Lmim- 
sow“. Film I,‘ ode. I; 1ŁM N 
Skarbnica muzyczna. P. Cni 
kowski. 16.10 -  Godzina M 
dzieci ,(z lekcja jęz.
go). 17.10. — Przebudowa, 
było -w Japonii?
17.55 -jB Pita 
do“ i  „Broendly. (Dlg  
20.00 -  Czas. 20.<5 
cert. K | a  
„Real“-„Spartak 1 JA- 
Piłka nożna, „Barcelon 
namo“ (Kijów). 00.40 -  
fab, „Po kiermaszu § |

Kalendarium 
. . .  .  # io n n  i

— 287 dni. HM . 
*  Znak Zodiaku 
>jc Imienin^f B̂ . sft

Pogoda ^
i L itew ską

teorologi«n» M B  H  
J 9 marca zacn af,A i*‘ Z r  
jaśnieniami, , j ffl H  

temperatura
ciepła. , , j | f  | ■

W ciągu a a iB M H  

T̂ i  stopni

K U R I E R
Wileński

Nasz adres: 232024 Wilno ul. 
Informacji udzielamy pod nr
  -iUimfc "

te»Vi


